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S y g n a ł y  h is t o r j i
K r e w  na ulicach Paryża, krew  na bruku 

miast austryjackich, stan oblężenia i strajk 
g e n e ra ln y : to  m ety lko  temat dla alarmują­
cych depesz sensacyjnych reportaży*, Tc y- 
darżema dni ostatnich to sygnały  historji, 
stwierdzające raz jeszcze, że świat współ- 
czesny -wyszedł z d otych czasow ych  tryb ó w  
i w  chaosie zm agających się z sobą sił szu­
ka n ow ych  form  zb iorow ego  wsplżycia, żc 
przezyw a najglcbsz”  z k r y / ó i  ustrojowy'.

System  jaarlamentarnej demokracji jako 
podw alina organizacji społecznej i 
państw ow ej przetrwa! z w y c ię sk o  przez 
cały waek X I X  aż do czasu wielkiej w o j­
ny, stal się form ułą  ustrojową i dla państw 
n ow opow stałych  lub zreorganizow anych po 
wojnie. W y trz y m a ł  w drugiej połowńe u- 
biegłego stulecia potężniejący: wciąż . napór 
d o k try n y  socjalistycznej. A  jednak na .wac­
ie już lat przed wojną, w ykaz a ł swą bezsi­
łą w o b ec  n ow ych  kom pliku jących  się w a ­
ru n k ó w  wupółżt cia. D o k try n a  liberalna, 
czyniąca z państwa jedynie gwaranta swo- 
bót obyw atelskich i wolncoci m dyw iduał- 
nej, przerodziła sit w  ekonom iczna niewo- 
lę w arstw  gospodarczo słabszych w  dzie­
dzinie organizacji państwa przesunęła punkt 
ciężkości w  stronę w ielogłow ej, skłóconej 
w ew nętrznie , pozbawionej ciągłości —  w ła­
d zy reprezentaeyj parlam entarnych.

Przed państwem  ‘stawa*- poczęły  now e 
zadania, natury społecznej i gospodarczej 
p izedew szyśtkiem . '/b an kru tow ała  zasada li 
beralizmu zarow n o w  życiu w'ewnętrzneiu 
państw, jak i stosunkach m ięd zynarod o­
w ych . N o w e  fo rm y  ustro jow e m usiafy  us­
prawnić państw o do n o w y ch  sko m p lik o ­
w anych  zadań. M usiały zapewnić władzy 
wykonam czej ciągłość pracy i techniczną 
m ożność realizowania zamierzeń. Musiały 
w y tw o rz y ć  ośrodek krystalizacyjnt woli 
państwowej, władzę państwa jedną i n iepo­
dzielną skupie .w  ręku czynnika pow oła- 
nego do kierowania całością.

-1 w narzucone przez życie postułatyś u- 
siłują -eahzować ustroje bolszew icki, faszys­
towski ‘czy  hitlerowski. Realizu je  je w  od- 
m en n y  posób now a konstytucja  polska, 
która om-zuca tezę o w szech w ładzy  państ­
wa i harm onizuje zasadę pilnej w ład z y  z 
w spoi uczestnictwem  czynnych  sił społecz­
nych w  bu d ow aniu  dobra ogólnego. N a  
tej hnji niezawodnie leży przyszły  rozwój

sw u ta .
W  A usuji  władza przed chwilą leży na 

ulicy. W e  Pranej' przebiegł strajku general­
nego stawna! znak  pytania przy* zagadnie­
niu trwałości rządu D ou m ergu ek i ktcSry —  
b yć  może okaże się ty lk o  paljatvw em , 
sprow adzającym  chw ilow ą ulj;ę położeniu 
państwa, iecz n ieusuw ającym  -'rodeł zła i 
bezsiły. M im ow oli przypom inają  się znane 
nam z epoki przedm ajow ej gabinetowe k o ­

alicje, sprzęgające sprzeczne z sobą ży w io -  
ły ,  rządy od parlam entu zalezne, n iezdol­
ne do istotnie tw ó rcz ych  poczynam  l a w i ­
rujące w śród  przeciwieństw7, w y zb yte  am ­
bicji p raw d ziw ego 1 sprawow ania władzy.

Plastry nie zdołają powurzymac logiki 
dzie jow ych procesów . T v l k o  praw dziw a 
odw aga decyzji i poczucie odpowńedzial- 
nosci za losy państw a mogą stać się c z y n ­
nikiem tw-'órczvm i stać się pun ktem  w y jś ­
cia dla dzieła p rz e b u d o w y  ustroju i n orm a­
lizacji stosunków' tam , gdzie dotąd u ueru  
była  chwuejnoś*., a gdzie d z k  —  leje się 
krew.

i rozłamy w stronnictwach

Zakończona świeżo debata budżetowa w7 Se jm ie 
była rozlewna i zajęła szereg całod.iennvch posie­
dzeń. Zawiodła' jednak, gdy chodzi o jej ciężar 
gatunkowy. U trwalonym  już obyczajem coroczna 
dyskusja jest m ety lko  wstecb stron nem rozpatrze­
niem zagadnień związanych z jgospodarką finanso­
wą państwa i wytyczamom tej gospodarce-t tam 
na najbliższy rok budż-etowy Równocześnie bywa 
ona czy być powinna krytycznym omówieniem 
całokształtu zagadnień państwowych, podsum owa­
niem dotychczasowych osiągnięć. W in n a  być ry- 
cerskiem skrzyżowaniem szpad i walką  na argu­
menty między rótnemi odłamami myś.li politycznej 
reprezentowanej w Sejmie przez poszczególne k lu ­
by i zespoły ideowe. W  tej idealnej swojej posta 
ci dyskusja budżetowa może stać sic niepoślednim 
instrumentem urabiania opinji publicznej i przy­
gotowania jej do uimowania zagadnień ogólnych 
w ich zasadniczym przekroju

Dyskusja tegoroczna pod tym względem, naogól 
zawiodła. Mówcy' większości sejmowej og~ ’-iiczalź 
się musieli najczęściej do sprostowań fakrycznych 
tyle? bowiem było w każdvm wystąpieniu opozycji 
nieścisłości, plotek i insynuacyj. Zjednoczone opo­
zycje me próbowała nawet przeciwstawić realizo­
w anem u od lat programowi pracy państwowej 
swojego odrębnego stanowiska któreby nacecho­
wane było poczuciem odpowiedzialności i liczyło 
sit z polską rzeczywistością^ miało ambicj*. prze­
kształcać, ją w mv\il 5Siiśadniczvcb Nałożeń. Opo­
zycja  próbowała jedynie — niezdarniej, niż w la­
tach ubiegłych — zatruć opinję pub :zną wciąż 
powtarzanym sianiem niewiary , sianiem nieufności 
do rządu i iego poczynań

Q żalosnem poziomie dyskusji i wwstąpień 
Zjednoczonych opozycji może św iadczyć ustęp z 
przemów lenia reprezentanta jednego 7. powurżniej- 
.izych klubów , która oskarża! rząd oto, że — za­
jące. ogryzóją drzewka meoh i\ uzane dość .wcześ­
nie słomą lub chocbs ustęp w „wielk ie j" mowy 
jednego z leaderów lewicy, posła■ Zaręb-', który 
wsposcśh zańte bezprzykładny zarzuci! rządow i, 
że celowo... dąży  do zwiększenia śmiertelności w 
Polsce, by tą drogą zmniejszy ć narastające bezro- 
bo cic. Mmioywolna humorysty ka tye l i  twierdzeń 
i wystąpień nie w ,m a g a  z pewnością żadnego 
komentarza, To---„złote m \s l iŚ ; naszych opozyc jo ­
nistów7 zasługują mezuwo buc na jak najszerSze 
rozpowszechnienie, bo skuteczniej od jakichkol- 

.rwiek kontrargumentów7 grzebią w o p ń j i  publicz 
nei sławetnych sc imowych malkontentów.

Opozycpi j o t  w zupemo rozsypce. Pryskać 
poc/rmę, na.y et jej dotvehcz.aspyy7a jednolitość 
Wystąpień taktycznych . W iadom o, że ta k tyk a  ru -  
das mego o.pu.,zez,ania sali obrad umożliyvila w ięk­
szości sejmoyvej uchyy7alenie noyyei konstytucji ,  to 
też-taktyKa la  inspiiOyvana przez. Kil u b N arodo­
w y ,  yw wola la  istną burzę /.akulisorwch sporów 

ywę■ opozyoy inej rodzinie. Pod dem onstracyjnym 
wnioskiem o votum nieufności dla marszałka Sej­
mu zabrakło już podpisóyy z k lubu  PPS, k tó rzy  ' 
wbrew stanowisku in n .c k  grup opozycy iny eh — 
uznali takie papierowe gesty za bezcelowre.

Rozłam w7 .stronnictwie Chrześcijańskiej. Demo­
kracji odbił -saę z natury rzeczy i na spoistości 
sc| ni owego klubu te» part'; .  Secesje już dokona­
ne i zapowiedź dalszy cb o d d z i i l y w u ją  ujemnie 
na animusz bojowy nietvlko tego klubu, ale i ca-
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Lj 0p07.ycj. tembardziej, że stosunki wewnętrzne 
i w  innych k lubach daleide są od sielanki.

Przedewszystkicm jednak wszystkie ugrupow a­
nia opozycy jne przeżywają  głęboki kryzys ideo­
w y .  Dotychczasowi niezłomni obrońcy parlamen 
ta ryzm u, k tó rzy  zawsze w  pełni praw Sejmu w i ­
dzieli pal lad ium swobód obywatelskich , uchwala 
ją obecnie na z w ym  p ar ty jnym  kongresie, że rząd 
robotniczo - włościański będzie miał w  okresie 
prze jśc iowym charakter d yk ta tu ry .  Ludowcy gło­
szą kruc jatę  p rzec iw  rządowi i dzisiejszemu reż i­
mowi, a równocześnie — przez usta ich sędziwe­
go p rzewódcy, — Malinowskiego — wołają o

W  naszem województwie krakowskicm poczęści 
w  lwowskiem  w naszych górach karpackich, po 
cząwszy od wsi Szlachtowej około Szczawnicy, a 
skończyw szy  pow iatem  leskim na wschodzie ż y ­
je lud górski znanej Łemkami Prawdopodobnie 
nazwa ta pochodzi stąd, że Łemkowie w potocz­
nej swej mowie bardzo często używ ają  słowa 
„łem“ co znaczy w  języku naszym „jeno” „ty l-  
ko“ Łemkowie to część narodu ruskiego jedna­
kow oż swoją wymowną i akcentem odróżniają się 
od nnych rusinów. Statystyka w ykazu je  ich o- 
koło 120  ty s ięcy .  Ż y ją  Łemkowie nie ty lko  w 
Polsce ale i po drugiej stronie Karpat w Czecho­
słowacji. W  A m eryce zachowują swoją od­
rębność narodową i me łatwo asy miłują się na­
wet wśród wrvżej stojących kulturą innych naro 
dów. Jest to lud nadzwryczaj moralny trzeźwy i 
p rzyw iązany  do swojej ziem1’

Po uzyskan iu  do la rów  w Am eryce liczni emi­
granci wraca ją  z powrotem do kraju i tu w gó­
rach na nie bardzo zyznej z itm i pracują chęt­
nie na swoje utrzym anie . Jeszcze przed wojną 
z wyjątk iem  jednej czy  dwóch wsi, w które ch 
przeszli Łemkowie na prawosławne wszyscy inni 
b yk  grecko-kato lick iego wyznania

Zupełnie inaczt| jest dziś. Oto około k ilkadzie­
siąt parafii przeszły na prawosławie, a główna 
p rzyczyna  zmiany' ich w yznań  jest obrona Łem­
ków  przed ukra im zacją .

W iadom ą jest rzeczą że za czasów rządu austr­
iackiego usunięto ,,łemka“ metropolitę we Lwo­
wie księdza Józefa .Semratowicza a było w roku 
1881 i od tego czasu oddano cerkiew grecko-ka- 
to licką wryłącznie pod egidą biskupów7 ukraińców.

Więcej jak lat 50 naród ruski nie posiada swe- 
go biskupa, lecz rzecz dziwna, że mimo świat 
łych — uczonych  moralnych — zasłużonych 
księżry n igdy od lat 50 nie naznaczono biskupem 
Rusina, lecz zawsze mimo mniejszych a nieraz 1 
nieodpowiednich k\y alifikacy j \\yrłączrie 7. pośród 
kleru ukraińskiego.

Samo naznaczenie ukraińca biskupem nic było­
by jeszcze takiem złem, g d yb y  nie cechujący ich 
fanatyzm v stosunku do Rusinów' nie wypaczał 
celu-istnienia kościoła bożego na żaemi. Ż reguły 
żaden Rusin ab iturient g imnazjum nie b yw a  nig­
dy  p rzy ję ty  do stanu duchów nego. Znam w y- 
padki, gdzie religijny bogobojny kandydat do 
stanu duchoyvnego Rusin — gdy7 gop jnk  przejął 
biskup ukraiński do seminarjum duchowmego, 
chcąc koniecznie poświęcić stanów i duchow nemu 
wstąpił do seminarjum duchowmego prawosławne­
go chociaż ojciec iego był greoko-kato lkk im  pro­
boszczem — albo in n y jd o  zakonu albertynów.

Rzecz jasna, prawie od lat kilkudziesięciu w y ­
syła się księży ukra ińców 1 ci zamiast królestwa 
Bożego szerzą wśród ludu królestwo ukraińskim

dop uszczenie ich dcę współpracy w  dalszej prze­
budowie ustroju rolnego i dalszej akcji prorolni- 
czej. „Młodzi" zejjStronnictwa Narodowego ak­
ceptują większość tez konsty tucy jnych , będących 
podwaliną nowego ustroju, bez osłon już zw al­
czają liberalizm po lityczny i gospodarczy Rybars 
kich czy Strońskich.

O pozyc ja  w  rozsypce. Stoi poza nawiasem re­
alnego oddziaływania na bieg spraw państwo 
w ych . Jest dziś i u ż  ty lko  mrowiskiem skłóconych 
7 sobą żywiołów, bezsilnych odchodzących w 
cień niesławy i zapomnieni 1.

Zniknęła wskutek tego dawna miłość braterska 
pomiędzy polskim a ruskim narodem zniknęły 
dawne stosunki przy jazne — a łemkowie broniąc 
się przed ukraii .izacją masowo przeszli na prawo- 
sławie-

Oto bilans po lityk i kościoła grecko-kato lickie­
go biskupów i księży ukraińskich.

Miarodajne czynnik i rządowe — episkopat pol­
ski i społeczeńctwo polskie powinno wreszcie zro­
zumieć, że za lat k ilka nie będzie już ani jedne­
go księdza Rusina a tern samem ani jednego kan­
dydata  na biskupa, k tó ry  bv mógł zmienić sto­
sunki.

Czas najwyższy naznaczyć biskupem dla Łem 
ków Rusina — z siedzibą bądź w- Sanoku bądź 
to w Krynicy i to nie ,akiegoś w ikarego apostol­
skiego — le'ćz biskupa ordynarjusza Sży  dyecezją 
1 seminarjum duchownem by7 pod Krakowem 
dawną Polski, stolicą nie szerzyło się 'prawosławie 
by dawna zgoda i miłość zapanowały z powro­
tem a tern samem zyskał bv i kościół katolick 
i Państwo nasze.

.2 P O L S K I.

S a m o o d n o w ie n le  się o b t a z u .
W okolicy W łodaw y we wsi Karalówka w mie­

szkaniu A nny Ostapczuk odnowił się w  sposób 
cudow ny obraz , przedstawiający Matkę Boską 
X Dzieciątkiem Jezus. Kilka kobiet, które w tym  
czasie przędły len w  domu Ostapczukowej, stwier­
dziły, że w pewnym  momencie obraz zaczął jaś­
nieć, a następnie barwy7 przyjęły złoty kołor, zas 
tw arz i ręce malowane kolorem cielistym, p rz y b ra ­
ły również jasny kolor.

Wypadek ten wywołał w okolicy niebywale za­
interesowanie wśród wieśniaków. — Sprawą zajął 
się dziekan prawosławny oraz władze.

C z ł o w i e k  który  o t rzy m u je  n a jw ię k s z ą  i lo s c  l i s i o w .
Człowiekiem, k tóry  o trzym uje najwięcej listów 

jest bŁjwątpicnia prezydent Roosevelt. Od czasu, 
gdy zamieszkał w Biah m, Domu prezydent Stanów 
Zjednoczonych otrzymał w7 marcu ub, r. 180.000 
listów, w kwietniu — 1 3 5 .000 , w maju 10 5 .000 , 
w lipcu 60.900, w7 sierpniu 45 .000 , we wrześniu 
60 .000, w październiku 150 . 000, oraz w grudniu 
540.000 listów.

Amerykanie widzą w tej ogromnej korespondc 
ncji dowód wielkiej popularności swego prezyden­
ta.

S t ra s z n e  p rz e k le ń s tw o
O niesamowitym w ypadku  donoszą pisma buł­

garskie. Oto w  pobliżu nnasta "W idin w7e w.osce 
Smirdon żyła pewna wieśniaczka, której p rzyśn i­
ło się, że w  pobliżu znajdują się ru iny starego k la­
sztoru z XIV wieku. Zachęcała ona właściciela te­
renu, na k tó rym  miały leżeć ru iny, aby przystą­
pił do w ykopan ia  ruin. Właściciel nie zgodził się 
na to. a wówczas jasnowidząca rzuciła na mego 
klątwę, przepowiadając, że umrzejza miesiąc a ró­
wnież i jego rodzina zejdzie z tego świata.

Po rzuceniu tej k lą tw y  wieśniaczka w ydalił?  się 
z w ioski i wróciła po k ilku  miesiącach. Klątwa 
jej spełniła się w sposób n iezwykły ; gdy  istotnie 
oporny właściciel pola umarł po k i l tu  tygodniach 
poczem zachorowały i umarły jego dzieci. Prze­
rażeni temi faktami mieszkańcy przyjęli jasnowi­
dzącą z niebywałą czcią i zastosowali się do jej 
poleceń. Jako ż  istotnie na polu owego -wieśniaka 
w ykopano  ruiny klasztoru z XIV wieku wraz z 
trumnam i zakonników.

G dzie  nie w o ln o  h o d o w a ć g o ię b i  Nowe 1 uzpurządze-
nie ministra spraw wewn., w ydane w porozumie­
niu z ministrem spraw wojskowych , zakazuje ho­
dowli i u trzym yw an ia  gołębi w? pasie granicznym 
na oszarze województw : białostockiego, jpoleskie­
go, wołyńskiego*/-,tarnopolskiego. W edle tego roz­
porządzenia zakazaną jest hodowla gołębi wszel­
kiego rodzaju.

( — )  S k ró c o n e  ferje  w io s e n n e  w s z k o ła c h .  CD w bie­
żącym roku szkolnym ferje wiosenne w  szkolni­
ctwie powszechnem i średmem trwać będą ty lko  
tydzień z powodu przedłużenia zimowej przerwy 
w nauce. Na zasadzie rozporządzenia ministerst­
wa oświaty, kuratorja wyznaczą ferje wielkanoc­
ne na cz tH o S  28 marca do dnia 3 kwietnia włą­
cznie1.

( — )  P om oc le k a rsk a  dla r o d z in  in w a lid ó w  ( i ) .  Rozpo­
rządzenia ministra opieki bpołecznej udostępniło 
członkom rodzin inwalidów korzystanie z pomo­
cy lekarskiej. D otyczy  tc jednak 1 vlko '-odzin 
tych  inwalidów, których niezdolność do prac} 
przekracza 45 proc, . k tórzy opłacać będą trzy- 
złotową składkę za ubezpieczeniejna w s padek cho­
rób)7.

A d m i n i s t r a t o r  a p o s to ls k i  d la  Ł m k o w s z c z y z n y .  Został
nim ks. dr. Nagorzański, k a re lan  ruski wojskowy. 
Spełniają się zatem życzenia t. zw. btarorusinuw, 
gnębionych przez świeżo pieczonych 'Ukraińców. 
Siedzibą biskupstwa będzie Rymanów.

KOWy m i n is t e r  O św iaty .  Został nim m ianowany przez 
P. Prezydenta p. W acław Jędrzejewiez, brat prem - 
jera dotychczasowy wiceminister skarbu.

ZE ŚWIATA.

—  H andel  ś w ia to w y  w r. z .
Z daw n ych  statystycznych Ligi narodów w yn i­

ka, że handel światowy w r, 19.33 uległ dalszemu 
ograniczeniu w stosunku do lat ubiegłych. M ia- 
nowicje import światowy w r. 1933 szacowany 
jest na 11.937 mil. dolarów w zlocie, gdy w roku 
1932 wynosił 13.865 mil., ' .w roku 1931 f— 20.8*t7 
mil., w roku 1930 — 29,083 mil dolarów w zło­
cie,

Eksport światowy kształtował! się następująco: 
w roku 1933 wniósł 11 120 mil. doi w złocie, 
gdy w roku i 932 —- 12,726 mil., w 1931-— 18.922 
mil. w roku 1930 — 26.492 mil. dolarów w zło 
cie.

Biorąc za podstawę obliczeń rok 1929 można 
przyjąć, ie obroty światowe w roku 193,3 stano­
wiły 35 proc. handlu światowego z roku 1929, W

J u ź  bije 12 godzina.
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zestawieniu z rokiem 1932 import światowy obn i­
żył się blisko o 1.950 dolarów w zło.'ie, eksport
0 — 1600 mil. dolarów w  złocie.

Z  A n g l j i .  I tam są bezrobotni. W  ub. tygodniu 
tysiące giodnycti urządziły marsz na Londyn . Rząd 
obiecał zająć się ich losem

W i o c h y  l ic z ą  42.730.o0(j m ie s z K a ń c ó w .  „ G a ze tta
Ufficia le“ podaje urzędowy kom unikat dem ogra­
ficzny Włouh, stwierdzając, że w dniu 31 stycznia 
r. b. ludność półwyspu apenińskiego wynosiła 
ł 2 , 730.CCO mieszkańców,Liczba zawartych małżeń­

stw w styczniu r.b. w całej Italji wynosiła 22.131, 
podczas gdy w grudniu r. z. 35.678, a w styczniu 
zeszłego roku 22.320, zaś w roku 1932 w styczniu 
24.246 Liczba urodzeń w styczniu r. b, wynosiła 
we Włoszech 98.128, a zgonów 57.704.

Bo p o c ią g  Się s p ó ź n i ł ,  w  godzinach wieczorowych 
zdążał do Lizbony pociąg pośpieszny. W  drodze 
pociąg pociąg zatrzymał się trzy razy. Za pierwszym 
razem przyczyną zatrzymania się był defekt pow­
stały w lokomotywie, nad usunięciem którego pra­
cowano trzy godziny; za drugim razem sprawcą 
okazała się pęknięta szyna, za trzecim zamknięty 
wjazd na stację,

Dwaj podróżni, kupiec A nglik  i Portugalczyk, 
właściciel fabryki tapet, ulegli z racji opóźnienia 
pociągu niesłychanemu zdenerwowaniu. Na nic nie 
zdaia się uspakajająca interwencja konduktora, 
przed samym wjazdem na stację w Lizbonie obaj 
pasażerowie dostali istnego napadu furii, W  wago­
nie powstała panika, aż wreszcie wezwano pogo­
towie, nałożono szaleńcom kaftany bezpieczeństwa
1 odwieziono ich do szpitala.

L i t w in i  brykają Dziwna rzecz, gdy Polska zawarła 
pakty z Rosją i Niemcami, mała i uboga Litwa 
zaczyna się szarpać. Dokuczania Połakom na Lit­
wie, wyhijama szyb w sklepach polskich, prześla­
dowanie studentów — oto kwiatki, Zobaczymy, 
co z tego wyniknie.

L o m i k  a n g ie is k i  Post,  który dokonał mż lotu na 
przestrzeni 200 kim. na godzinę, ma zamiar przy 
tej szybkości, okrążyć ziemię na nowym aparacie 
w 8 dni i 5 godzin bez lądowania. Lot ma się roz­
począć i zakończyć w Londynie.

W KfllOnji polskie Adam pol w Turc ji  odbyto się 
odsłonięcie pomnika A dam a Mickiewicza, dzieła 
polskiego rzeźbiarza p. Bilińskiego, który wzniesio­
no dzięki inicjatywie polskiego konsula gen. p. 
Wegnerowicza.

W  In d ja c h  żyje obecnie jeden miljon trędowatych 
i to prawic wszyscy poganie.

Maturyczne Dokształcające Kursy

„ W  i e d z a  1
K R A K Ó W  ul. Studencka L. 14 1. p.

przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w i rakowie oraz w drodze korespondencji zapo- 
mocą wyczerpująco i przystępnie opracowanych 
skryptów, prograrriuw i miesięcznych tematów do:
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) egz. z 6-ciu ki. gimn.
3) w zakresie 4 kl. gimn.

do egzaminu z 7-miu klas Szkoły Powszechnej 
jako w i do sierżanta włącznie i Inwalidzi otrzy­

mują zniżkę w opłatach. — Prospekty darmo.

Jednajcie nam nowych 
PBEKUHfERATORÓW

Dr. M a r  j a  n  W in s c h .

CUKRZYCA.
Z  pośród chorob człow ieka cu krzyca  

/- n ależy  do rzędu chorob pow ażn ych  d łu g o ­
trw ałych. Sam a nazwa ch o ro b y  wskazuje 
że coś w ustroju jest w  nieporządku z 
cukrem . J a k  w ie m y  cukier jest bardzo 
w ażn ym  środkiem  sp o ży w cz ym  i o d ż y w ­
czym  i dopóki regulatory ustroju w  p rz e ­
mianę c u k ró w  spełniają swoją rolę praw id­
łow o dopóty  ustrój nie o dczu w a pod tym  
względem  ła d n y c h  zaburzeń. C odziennie 
zjada cz łow iek  pew n ą ilość w ęglow odanów  
czyli cu krów , które w  procesie traw iennym  
ulegają norm alnem u rozkładow i pod w p ły ­
w em  so kó w  traw iennych i ce low o prze­
szedłszy przez ustrój zostają jużto zm agazy­
now ane jużto zużyte  na energję głównie 
przez mięśnie.

Ja k  wspom niałem  cukrzyca  występuje 
wówczas k iedy przemiana w  ustroju zosta­
je zaburzona. R egulatoram i rów now agi cu­
kru w  ustroju są trzustka (narząd leżący 
w brzuchu koło  żołądka) i nadnercza.

T rz u stka  wydziela „ s c k “  (insulinę), któ­
ry hamuje w ytw arzan ia  się cukru. N a d n e r­
cze wydziela „ s o k ” (adrenalinę), k tóry  p o d ­
nieca w ytw arzan ie  się cukru. Pamiętając 
o tern ła tw o z ro z u m ie m y że g d y  zaistnie­
ją w  ustroju w arun ki,  które upośledzą 
funkcje trzustki zatem  zniszczą w  części 
lub całości ten hamulec w ytw arzan ia  się 
cukru, w ów czas przemiana cu kru   ̂ulegnie 
zaburzeniu, cukier grom adzić  się będzie w 
większej ilości w ustroju. C u k ie r  tedy 
przechodzi do k rw i dając jej przecukrzenie, 
że krw i w ydziela się przez nerki do m o ­
czu, gdzie go z łatwością stwierdzić m oże­
my.

W alcząc  z cu krzycą  człow iek  w ynalazł 
ten hamulec nadmiernego w ytw arzania 
się cukru  właśnie w ,vm  soku trzustko­
w y m  i podając go sztucznie ustrojowi 
stwierdził regulację gospodarki cukrem  a có 
zatem  idzie znikanie cukru  w  w  m oczu  i 
znikanie ob jaw ów  chorobow ych.

Prócz tych d w u  gruczołów  regulu jących 
przemianę cukru  w ustroju, me są bez w- 
p lyw u  inne gruczoły d okrew n e jak tarczy- 
cza, gruczoły  przytarczyczne i przysadka 

i m ózgow a, które znoszą działanie trzustki, 
podobnie i system  n e ry  o w y ’ głów nie  przez 
nerw błędny działa ham ująco n i  trzustkę.

Zaburzenia  trzustki m ogą być różnego 
stopnia, stąd 'cięższą względnie lżejszą jest 
sama choroba w  swoich objawach. C u k r z y ­
cą częściej dotknięci są m ężczy/m  i to 
m iędzy 20 a 40 rokiem  życia. D o  choro­
by tej usposobieni są ludzie otyli, oraz dzie­
dzicznie obarczeni. C u k rz y c a  m oże 
ustąpić po urazie czaszki, na tle psychicz- 
nem (długotrw ałe zm artw ienia  przygn ęb ie­
nia), oraz pod w p ływ em  chorób zakaźnych.

s Jak  się ob jay  ia choroba? —  Zwiększenie 
apetytu a szczególnie zwiększenie pragnie­
nia przy rów noczesnym  u b ytku  na wadze, 
w  następstwie dużego pragnienia obfite  
od d a w an ie  moczu ot najgłówniejsze o b ja ­
w y  cukrzycy. D o  dalszych o b jaw ó w  należą 
zaburzenia w przewodzie pokarm ow ym  (za­
palenia dziąseł) próchnica i w ypadanie  zę­
bów , odbijania, w ym ioty, bóle brzucha

etc). Zaburzenia ze strony płuc prowadzą­
ce często do gruźlicy. Wczesna skleroza 
naczyń. Zmiany na skórze jak wrzody czy­
raki i świąd skóry. W  moczu i w e krw i  
zjawia anormalnie cukier co jest głównym  
objawem  do rozpoznania choroby.

Nasilenie choroby m ole  być różne cza­
sem prowadzące do utraty przytomności i 
śmierci, beczenie opiera się głównie na o d ­
powiedniej djecie pozatem ,est dość in dy­
widualne i skom plikowane tak że trudno  
omawiać je na cem miejscu.

O s trze że n ie  dla e m ig ra n tó w .

Osirzega się emigrantów polskich, zam ieszka­
łych we Francji lub zamierzających wyjechać do 
tego kra ju , przed zgłaszaniem się do Biura Pod­
roży „Voyages France-Pologne“ [a d re sy : 4 i 6 

rue de Sese, Paris oraz 9, rue Caumartin , Paris] 
Kierownik Dinra — A. Manko.

Biuro to jroza sprawami, normalnie wchodzą- 
oemi w zakres działania tego rodzaju przedsię­
biorstw, podejmuje się pośredniczenia w uzyski 
waniu kontraktów pracy, co jest przeciwne obo - 
w iązującym we Francji prawom i rozporządze­
niom. Wskutek tego pośrednictwo jest skazane 
zgóry:ł na nu powodzenie i jedynie naraża osoby 
zainteresowane na dotkliwe straty pieniężne. Po­
zatem biuro to proponuje posiedniczenie w prze­
kazywaniu pieniędzy do kraju, nie w ykazu jąc  się 
ze swych zobowiązań lub wywiązu jąc  się z* nich 
źle, to jest ze stratą dla zainteresowanych. Jak 
nam to jest wiadomem, ostatnio \s płynęło do 
Urzędów Konsularnych we Francj. wiele skarg na 
biuro ,,France-Pologne“ . Niektóre z. tych  >karg 
są przedmiotem toczących się obecnie dochodzeń 

1 sądowych.

W alk a  z  s e k c i a r s i w e m e  i b ezbożu  
n ic t w e m  w  P o l s c e .

Po wojnie światowej w Polsce dał się zaobser­
wować ruch sekciarsko- bezbożniczy. Do walki z 
ż sekciarstwem z bezbożnictwem w Polsce i wśród 
wychodztwa polskiego zagranicą katolickie władze 
kościelne powołały do'Życia miesięcznik „Prawda 
Katolicka11.

Pismo to wychodzi w Sandomierzu, Diecezjalny 
Zakład Grańczno-Drukarski. Informuje ono szcze­
gółowo o rozwoju sekciarstwa i bezbożnictwa a 
jednocześnie odpowiada na zarzuty wysuwane 
przez sekciarzy i wolnomyślicieli .

Pismo cieszy się uznaniem w sferach kato lic ­
kich czemu dal wyraz nuncjusz apostolsk1' J. E. 
k s  Arcybiskup Fr. Marmaggi w liście otwartym do 
Redakcji,

Prawda Katolicka wydaje również broszuiki 
propagandowe jak :  Kościół narodowy, S e k ­
ty religijne w Polsce, a ostatnio wydała broszur- 
Ks. Dr. Sc. Grelewskiego p. t. Psychologia naw ­
róconych. Broszurka ta zawiera szereg życiorysów 
wybitnych nawróconych w ostatnich dziesiątkach 
lat. Cena broszurki 30 gr. Prenumerata roczna 
Prawdy Katolickiej wynosi 3 zł. 50 gr,

Katolickie sfery polskie a w szczególności D u ­
chowieństwo Katolickie, organizacje i działacze 
akcji katolickiej w inn i zaznajomić się z terni w y ­
dawnictwami.

P r o s i m y  o  w y r ó i t a n i e
P R E N U M E R A T Y .
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S gi-a W y g o s p o d a rc z e .

rB-tbawrń*^ 3 t ifq  y n o n i j  » s  run .
Rodzaje nawozów sztucznych.

Ponieważ wielu lo ln ikow , słysząc o w ,elkiej 
skuteczności,, i zaletach nawozów sztucznych 
pragnie ich użyć ,  a nie wie, jak zabrać się do 
do tego, przeto jest pożądaną Rzeczą ' ab\ im 
przyjść z, poradą. Otóż każda roślina potrzebuje 
do rozwoju trzech zasadniczych pokarm owych 

$$kładnikó\v: azotu, fosforu 1 potasu. 
t . N aw ozy azotowe:

A R O T N lA k  w yrab iam y w czterech postaciach, 
a) mielony ole jowam 20-22 proc., u/a wany nor 
lualncgo przedsiewnego wysiewu pod wszelkie 
rośliny, b) mielony 15,5 proc. do podobnego 
użyc ia jak poprzedni' c) granulowany 23 proc. 
również do przedsiewnego użycia pod wszelkie 
rośliny, d) mielony nieolejowany 19 proc, do po- 
g lównego uzyćta na zeoża jare, celem nawożenia 
tych  z.bóż i równocześnie zpiiizcTenia 1 liwastów 

Pozatem azotniak zawiera około 60 proc. wapna, 
"specjalnie p rzydatnym  jest azotniak przy przed- 
.siewnenńjźastosowaniu w jesiennej daw ee ‘pod roś- 
in\ ozime, następnie a przedsiewnej dawce pod 

. Ziemniaki i owiesy pod buraki cukrowe i pastew­
ne, oraz do wiosennego nawożenia ląk

SIARCZAN A M O N U , (krysta liczny) w o lm  
od niezwiązanego kwasu, o zawartości 21 proc. 
azotu, jest przj da tny  przedew szystkiern na gle­
bach obojętnych i zasobn cb w  wapno. Jest do­
skonały .do przedsiewnego nawożenia ozimin, ja 

koteż owsa i ziemniaków. J
SA IE TR Z A K , zawierający azot po połowie w 

tormie czysto saletrżdncj 1 amonowej — razem 
w ilości y , l a  proc. jako też przeszło 36 proi . 
wapna, nadaje się do przedsiewnego nawożenia 
zasiewów jarych , oraz" do normalnego pogłównC- 
go zasilenia na wiosnę zbóż ozimowyeb.

SALETRA W A P N I O W A *  zawierająca 15,5 
proc. azotu .ęalctrzancgo, naty chmiast działające­
go, przydatna do ratowania ozimin i zas ieków  
jarych w późniejszym okreśic wegetacji, oraz Jo  
pogłownego nawożenia buraków,

N A W O Z Y  FOSbOROWE. 
ć$UPL,RTOMA> VNA, wyrabiana w dwóch 

postac iach : a) w ysoko procentowa, zawierająca 
dci 30 proc. kwa.,u fosforowego i około 42 proc. 
wapna; b) rozcienczona, zawierająca 16 proc. 
kwe.su fosforowego 1 około 30 proc wapna. Su- 
pertomasyna przewyższa znacznie zaletami zag­
raniczną tomasynę. Nawóz ten stosuje się pod 
większość roślin gdyż  wskutek łatw ej dostępnoś.- $ 
ci kwasu fosforowego, może dostarczy. pokarmu 
również roślmom trudniej pobierając' m k\yas 
fosforowy, jak np. jęczmień i burak1. 
fejdUPI Ki O S fA T  działa podobnie iak superto- 
mitsyna, - jednak - slabie;

N A W O Z Y  POTASOW E: 
ka in it  i sii] potasowa.

N aw ozy powyższe stosujemy pod ws;zyśtkic 
csiiny , jedynie a z o u w j t h  nie używamy  pod 

rośliny m otylkowe, jak: kwiuczyua, wyką", bobik 
groch i łubin, bowiem te roślinę same pobierają 
azot / powietrza przy pomocy brodawek korze­
niowy cli

Niezależnie od nawożenia ziemi obornikiem, 
gdy się pragnie otr/ymai znaczną nadwyżhę i 
jakość plonu stosowanie nawozów Vzt.ucz.nych

K s . W ła d y s ła w  B u d z ik .

„WYBÓR Z PISMA ŚWIĘTEGO" 

Stare i Nowe Przymierze, stron 512. cena- 6
do nabycia w  Admistr. L u d u  K at. w  K ra k o w ie  Batorego 6.

Książka ta powinna się znaleźć w każdym kato lick im  domu.

zł.

ĄhJ i*
jest nieodzowne

Zrozumieli to d o trz e  zagraniczni rolnicy kto 
rzy bez pomocniczyćn naw ozów  sztucz.nych wręcz 
nic pojmują gospodarki na roli.

I m y , polscy ro ln icy , w inn iśm y iść z postępem* J 
bo chociaż na produkt roiny' są" nadal

n i.skic, to jednak naw ozy  sztuczne i ta k się jesz­
cze poważnie o

Pielęgnujmy łąki i pastwistka.
K raje , których ilość łąk i pastwisk jest 

proporcjonalnie  duża w stosunku do ziemi 
ornej, wykazują się ogrom nem i dochodam i 
żarów no z h o d o w li  zarodow ej jak i z prze­
tw o ró w  mlecznych i mięsnych. W ystarczy  
w spom nieć  choćby o Holandji, Szwajcaiji 
i t. d.

kod rządem posiadania ilości dąk i past­
wisk Polska znajduje się u bardzo korzys- 
n ych w aru n kach , gdyż'-1 na każde 10 0  ha 
ląk i pastwisk. T a k a  ilość łąk  i pastwisk 
wystarczyłaby w  zupełności do podniesienia 
naszej hodow li na od pow ied n i poziom, gdy­
by gospodarzy nasi należy ci M doceniali zna­
czenie łąk i pastwisk i o d pow ied n io  na nich 
gospodarow ali.

Znaną jest pow szechnie rzeczą, żc siano 
stanow i jeden z najlep:,zych,,,środko\v odży­
wczych dia bydła , gdyż zawiera ono poza 
skladnikarnidpobndzającemi, od których zale­
ży dobre trawdenie r. j. w ykorzystyw anie  
pokarm ów i przem iana materji, także p e ­
w ne składniki m ineralne, potrzebne do bu- 
d o w y  kości i szkliwa zebojwego. W iad o n ie m  
■ est również, że siano jest jedną z na jtań ­
szych pasz.

Jeżeli zatem w iem y, że siano jest zarów ­
no dobrym  jak 1 tan im  pokarmem  dla z w ie ­
rząt, to czemu nie,/, staram y się posiadać 
go jaknajwięcej? Czem uż odjśzuwąmy brak 
siana m im o posiadania odpow iednie j ilości 
lak?

B y  łąki w yd a ły  należyty pion muszą być 
wdaścrwie p ielęgnow ane, muszą być dosta­
tecznie suszone, dostatecznie wynaw ożone i 
w? m iarę potrzeby, obsiane nasionam i po- 
żytecznem i, przy rów hoczesnem  Tępieniu 
traw szkodliwych i trujących dla bydła.

Takie- prace jak bron ow an ie  łąk o glebie 
zwięziej. przy bardzo grubej i zwartej dar­
ni trawistej, w a ło w a n ie  lak torftastych, roz­
rzucanie  kretow isk  i t. d. •—  w in n y  być 
w łączone cło robót koniecznych i o b o w ią ­
zkow ych, tak jak  radlenie kartofli, o k o p y­
w anie  kapusty i t. d.

R ó w n ież  zbiór siana, który ma pierwszo- 
rzednę znaczenie w in ien  o d byw ać  \sie vp 
o d p o w ied n im  czasie.

N ie  pou inna nam  byc obojętna spraw a 
pastwisk łąkow ych . -Wyższe udoje m leka 
zapewmia żywienia krów7 mlecznych na pa­
stwisku, a jeśli pastw iska są dobre, o d p o ­
w ied n io  przygotow ane, to one same w ysta­
rczają do  w yp ro d u k o w an ia  od pow ied n ie j 
w agi żywca.

Pastw iska W ymagają nifcmniejszej p ie lęg­
nacji od łąk, a już naw ożenie  jest tu k o ­
niecznością, przyczem oborn ik  i naw ozy a- 
zotow e m ają znaczenie pierwszorzędne.

łŁm o łe a tr  ^ W a n d a (<
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  G e r t r u d y  5.

ilie  w id z ia ln y  e z ło w ie K .
Początek programów w dme powszcdniL o godz. 
5- 7 f - ! 9> niedzielę i święta o godz. 3 . oopoł.

K i n o t e a t r  „ U c i e c h a "
K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  IG.

„ J . j j o n  11 s u l ic y 1*
Początek programów w dnie powszednie o 'godz. 
3 , 7 , i 9 , v niedzielę i śWiętą. o godz. 3 popol.

Z W R Ó C I C  U W A G Ę  N A  FIRMĘ

K R A K Ó W  ul. Sze•\vsKa L  13* L. K.
wymyła m a n d o l in y  w ło sk ie  i f u t e r ,  od 19 do  30 zł„ skrzy -  
p ce  szko ln e  z t  s m y cz k .  19 zł H a rm o n je  z r eg is ,  26 zł 
w ie d e ń s k ie  1 r z ę d o w e  33 zł, d w u r z ę d o w e  50 zł, k l a r n e t y  
8 k l a p .  26 zł» 160 k lap .  35 zł, 12 k l a p .  4 0  z\,  N ik lo w y  
,,G>re R o sk o p f“ p-atent z ł a ń c u sz k iem  9 zl, n ik lo w y  p la s k i  
s iyn .  m a r k i  E n igm a  15 zł, b r z y tw y  od 5 do  8 zł, m a s z y n ­
k i  do  w ło só w  od 6 do  l O  zł, W y s y ł k a  za p o b r a n ie m ,  
C e n n i k  i l u s t r o w a n y  zegarków*, i n s t r u m e n t ó w  m u z y cz n yc h  
i b ie l i z n y  d a r m o  i o p ł a tn ie .

K m . 1 3 4 3 4  

k .n .  13 8  34

K o m f r r m k  c g r & d & k i e i j o
w  ogłasza, że w  dniu 8 m ar­
ca 1 9 3 4  o godz. 1 i-te j przed południem  
odbędzie się publiczna licytacja ruchom ości 
w  Brzesku w ryn k u  pod N r .  293 stano­
wiących inwentarz droguerii wraz z w y p o ­
sażeniem skłepow em

Oszacowanie ruchomości odbędzie się 
bezpośrednio przed sprzedażą. 

Po w yższe  ruchom ości m ożna oglądać 
pod w skazan ym  adresem w dniu licytacji

1 3 k o m o r n i k

D Z I E C I

M a ł y  K a z h i  p y t a  o j c a .
—  Tatus iu ,  tatus iu,  czy j a k  osa siącltie 

nefcoset,  cz.y oset /duję. osę czy osa oset.

Pren. w Polsce rocznie 7 zł. kwart. 1*75 zi. 
w Ameryce na cały rok 2 doi. W e  Francj. 
30 fr. w Danj. 10 kor w Czechosłowacji 40 kor.

Redaktor odpowiedzialny

Leon Czernek
C e n y  o g ł o s z e ń  s 1 *tr. 200 zł ., pół s t r .  100 zł, 
i  4 s tr .  50 zł, ó s e m k a  s tr ,  25 zł, szesnas tka  s tr .  15 zł. 
D ro b n e  m e w ie c e j  n iż  2 w ie rsze  1 zł. W  te k śc i e  i p rzed  
t e k s t e m  2 Tazy droże j .  O d  w ie lo k t o t ,  ogłoszeń d a je m y  
z n a c z n y  ra b a t .  K o n to  c z e k o w e  P- K. O .  ,\z 400.600

W ydaw ca : Spółka wydawnicza „Lud katolicki*, Drukarni?. „Nowość** Brzesko ul. Sienkiewicza


